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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
Wczora j  w do r ocz ne  świę to na rodz in  Dostoj* 

ne j  Sios t ry  na szego Na jmi ło śc iwszego  M ON A R ’ 
C H Y , J. C. M. W ie l k i e j  Xzne j  A N N Y ,  M a ł ­
żonk i  N as t ę pc y  T r o n u  N i d e r l a n d z k i e g o ,  
o d b y ło  s i j  Nabożeńs two  w Kośc i e l e  Arch i  K a ­
t e d r a l n y m ,  w o b e c  Władz  r zą dowych .  Cole* 
b r o w a ł  J W . J X .  M a n u g ie w i .c z  B i skup  August :  
Sena to r .  ' W i e c z o r e m  oświecono domy .

R a d a  A d m i n i s t r a c y j n a  K r ó le s tw a  z a tw ie r­
dz i ł a  nom inac j ę  udziyj lpną JP. ,P iot rowi  P o p l i ń -  
s k i e m u  na  posadę  Ad ju nk t a  W y d z i a łu  A d m i ­
n i s t r a cy jneg o  i Oświ ece n i a  w Kommiss j i  Wtwa  
Ka l i sk i ego .— Ta ż  l ł sda  ud z i e l i ł a  pa t e n t  na B u ­
do wn iczego  w Kró l e s tw ie  P o l sk i e m JP.  Józefo­
wi L c s s e l . — Pos t an owi en i em R a d y  Adinini st ra :  
K ró l e s tw a ,  wyzna czo ne  zos t ały  nowe r ew i r y  na 
mi e s zk a n i e  d la  Ż y d ó w  w mias t ach I la d z ic ia r  
win  i P u ł t u s k u .

J.H 100 zł:  w L is t ach  Zas taw:  n i e l i cząo  w t *  
war tośc i  k u p o n u  wynoszące j  gi" 9,  p ro ce n t  4 ,  żą- 
d a i ą z ł :  98 gr ;  11,  da ią  zł:  98 gr:  10.—  Obl iga-  
cje Udzi ał :  po zł:  300 , Żądaią 3 7 0 ,  de i ą  368 .—  
Za D u k a ty  holen:  nowe ż ąd a i ąp o  zł:  19 gr:  24  , 
da ią  19 gr: 20 .— Assy gna ty  Ross:  100 ru b l i ,  żą- 
da ią  zł:  180 gr: 2 0 ,  daią  180.

A r t y k u ł  n a d e s ł a n y .  —  Mi łą  będ z i e  bez  wą t ­
p ien i a  l ub o w n ik o in  ojczystej  l i t e r a tu ry  w iado ­
mość ,  iż i e d en  z na j ce ln i e j s zy ch  utworów Ao* 
opcrciy S z p i e g  i ego ,  w ys ze d ł  iuz z d r u k u  w 
po l sk im  p rz ek ł a d z i e .  Żałow ano,  £e d z i e ł a  t e ­
go znak omi t eg o  p is a rza  k t ó r y  sarn t y l k o  go ­
dn i e  s t aną ł  obok  W a l t e r  S k o l a , b ęd ąc  iuż 
t ł u ma czo ne  na wszystki e  p r awie  i ę zyk i  e u r o ­

pe j s k i e  i t ak  chciwie  wszędzi e  c zy t ane ,  d o ­
t ą d  n i e zn a n a  b y ł y  w po lsk im p r z e k ł a d z i e ,  
gdy  t ym c za se m  ty l e  i to m ie rne j  war tości  
R om a nsó w p r z e k ł a d a n y c h  bywa.  Śmia ło  więc  
mó w jć  można ,  iż t ł umacz  p r aw dz iw ą  uc zyn i ł  
p r z y s łu g ę  ojczystej  l i t e r a tu r ze ,  p r zenosząc  t en  
zn ak o m i ty  p lon  poi  obcy ch  na  w ła sną  n iwę.  
P r z e d m i o t e m  dz i e ł a ,  o k t ó i e m  donos imy ies l  
na jważni ejsza epoka  A m e r y k i  P ó ł n o c n e j , bo 
wa lka  iej  z Angl j ą  o n i e po d l eg ło ś ć ,  wszcze-  
gó ł ac h  zaś obe jmu ie  na j i n t e r e sownie j s ze  o p i ­
sy ch a r a k t e ró w  i osób na j znakomi t s zych  w tym 
czasie.  Dz i e ł a  t ego  w 4ch Tó inach  nab yć  m o ­
żna  w Ks i ęga rn i  A. B r z e z i n y  i  K om :  p rzy  u- 
l i cy  Miodowe j  za zł .  16.

Na P a w i e j  n l i cy  zna l ez iono  wczoraj  z m a r ­
z ł ą  M a r j a n n ę  J e z i o r s k ą  ż eb rnczkg  lat  około  
TO ma iącą .  —  O oeg da j  Włoś c i an in  wioząc 
d r z ew o  p rzez  W i s ł ę  do W a r s z a w y , u p a d ł  na 
l odz i e  p od  S ie k i e r k a m i ,  koń  c i ąg oą ry  s ani a in- 
npgo w łośc i an ina  za n im  i adącego ,  t i k  s i lnie 
u d e r z y ł  go nogą  w g łowę ,  że  na mie j scu  za ­
b i t y  został .  —  Wczoraj  w Ga zec i e  K o r r e f  
p o n d e n t a  don ie s iono :  »Jak n i e be z p i e cz n i e
i es t  t e r az  z j eżdżać  l ub  schodz i ć  z t o ru  ( z a ­
k r e ś lo n eg o  w ł ad zą )  p r zez  zama rzn i ę t e  wod y ,  
na s tgpu iący  n iecha j  dow iedz i e  w y p ad ek .  P e ­
w ny  O b yw a t e l  m i e szka i ący  około  Modl in*  
p r zę i e żd ża ł  k on n o  p r ze*  Wis ł ę .  Odda l iwsz y  
się od u torowane j  d rog i ,  w p a d ł  w oparze l i sko  
wraz  z k o n i e m  i z t amtą t  u r a t ow any m iuż n ie  
został ,  u

Na jce ln i e j s i  Ar ty śc i  wys t ąp i l i  wczoraj  w p i a e d -  
s t awieniu  T ra i e d j i  I / o r a c ju s z ó w  ; c i ą g l e  dawa-
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n o  ok la sk i  tak w z o ro w y m  w ierszo m  iako  t e ż  
g rze  A r ty s tó w  i wszystkich, z a sz c z y c o n o  p r z y ­
w o ła n ie m .

Dwa śpiewy z Melodramy C hłop  m il  jo n o w y  
u łożone przy gitarze przez /• R yw ackiego ,  wy­
szły w składzie muzyki  Fr:  K lukow skiego ,  ce­
na zł: 2.—  W tymże składzie tego Karnawału 
co tydzień będą  wychodzić różne tańce g ry ­
wane w Resursach i na Maskaradach.

Dziś rano zimna stop: 7. Wczoraj w połu: 8.
R O Z M A I T O Ś C I .

Krótkie wyiątki  opisu życia Ja n a  T a m o • 
wskiego  Hetmana W. Koron: ogłoszonego nie 
dawno przy iego wizerunku ry ty m W K ra - 
kowie.  Surowy w obozie,  waleczny w bitwie,  
skromny  w zwycięztwie,  słodki  w doinowem 
pożyciu,  wymowny i si lny w radzie,  kochany 
przez wszystkich co go otaczali.  Nie uszło 
uwagi pieczołowitości  Tarnow skiego  wycho­
wanie syna; otoczył  go najświet lejszemi ludź­
mi w kraiu,  dla których dom iego b y ł  otwar­
tym,  a dorastaiącego wys ła ł  na dwór Cesarza 
F e r d y n a n d a , by tam nabra ł  obyczaiów dwo­
ru i świata; oznaczywszy młodemu synowi 
swoiemu 100 tysięcy złp.  co uczyni stosow­
nie do dzisiejszej mone ty  zł. 450 tysięcy r o ­
cznego dochodu.  Nie rozrutny lecz hojny,  
umia ł  godnie używać maiątku.  Oddalonemu 
z Tronu  Węgierskiego Ja n o w i H rab i  na  S i ­
l u  (Zips)  przez F e r d y n a n d a  Cesarza  R z y m ­
sk iego , p r zy t u ł ek  w domu swoim of i arował ,  
przy ią ł  go z gościnnością właściwą narodowi 
Polskiemu,  a wspaniałością należna tak zna ­
komitemu gościowi; zamek swój w T a rn o w ie  
ze wszelkieini  domowemi sprzętami ustąpił;  
dostarczaiąc nie tylko co do wygód życia,  
nawet  có do przyjemności  i okazałości Kró­
lewskiej pot rzebnem było.  Monarcha ten wró­
ciwszy ua tron Węgierski ,  w dzięczny wspania­
ł ego  p rzyięcia ,  dał  w po da iu nk u  T a rn o w sk ie ­

mu  pukle rz  i buławę złotą wartości 40 ty ­
sięcy czer; zł. Pozostały czas od usług kra- 
iowych poświęcał  T arnow sk i  naukom,  zna­
czny swój księgozbiór  wzbogacił  rzadkieini  
rękopismaini .  Bohatyr ,  pol i tyk,  prawodawca,  
zostawił  zbiór  p r a w a  z ie m sk ie g o , po iego 
zgonie dopiero wydany r. 1576 w Krakowie 
pod  t. U sta w y  p r a w a  ziemskiego o obronie  
korOny i p o w in n o śc i  u rzę d n ikó w  w o iennych . 
W r. 1561,  a 73 życia,  zszedł  z tego świata 
Tarnowski  powszechnie żałowany.  Orzecho­
w ski  i inni piszący życie iego,  smutny obraz ca ­
ł ego  kraiu n?m wystawuią po zgonie tego znako­
mitego jmężs; zabawy ustały,  kraj żałobą okryty ,  
b ra t  bratu tę żałośną powtarzał  wiadomość.  
Dziewice do ślubu idące wieńce z kwiatów na 
czarne przepaski  zmien iwszy,  dnie wesela od- 
ło ż y ły ;  wszyscy razem w żalu pogrążeni woła­
li »ktoż teraz Tatarów wstrzyma ? któż potę- 
Żnem ramieniem naród zastawi ?n Ża łobny  o- 
b rzęd b y ł  oznaką pożałowania zmarłego; dzie­
liło z P o la k a m i  k i lku  Panuiących t en żal na­
de r  sprawied l iwy ,  i p rzesła l i  posłów swoich 
na ten smutny obchód.

Wyszły z d ruku  V Poszyt P a m ię tn ik a  S a n ­
domierskiego  zawiera znowu ki lka ar tyku łów 
interesuiących P olaka ,  Jest  oraz umieszczo­
na historja Krolow Szti  edzk ich  i obszerniejszy 
opis p rzypadków K a ta r z y n y  K rólew ny P o lsk ie j  
małżonki  J a n a  X c i a  F in la n d z k ie g o ,b ió r s b y -  
ł a  wzorem żon najcnotl iwszych.  (P r enum era ­
ta przyjmuie się U XX. P i i a rów, W ęc k i eg o ,  
Kermena  i na Pocztamtach.)

K ura  z tw a rzą  lu d z k ą .  —  Źyd w rok u 1S02 
pokazywał  w P ozn aniu  Kurę  maiąeą twarz 
ludzką.  Wylęgła się ona w niedalekiej  od 
P o zn a n ia  wiosce,  gdzie nie umiano z niej u- 
ły t ko  wać, a żydowi dostała się w wypłacie 
małego długu.  Opowiadał  on,  że druga po*
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dobna  wy lęg ł a  się z n ią  r ó w n oc ześ n i e  w te in-  
że miej scu ,  a le  zaraz  po w yk luc iu  się zd ech ł a .  
Na tu r a l i s t s  K u w je  w idz i a ł  t en  p łó d  pot t vorny  
i t ak  mówi  o nnn  w i e d n e m  z d z i e ł  swo ich :  
» Kur a  k t ó r ą  on ( ż y d )  pokaz yw a ł ,  i k t ó r ą  wi­
d z i a ł e m ,  był a  żywa,  zwyczajnej  wie lkości  i 
z u p e łn i e  zdrowa.  Cia ło iej p o k t y w a ł y  różno ­
b a r w n e  p iór a ,  i ze wszys tk i em p od ob na  b y ­
ł a  do i n n y c h  k u r ,  g łowa  t y lko ,  l ubo zwycza j ­
ne j  k u r om  wie lkośc i ,  b y ł a  naga  z u p e łn i e  i 
n i eb i e sk aw ą  ok ry t a  skó r ką .  O twory  oczowe 
b y ł y  z u p e łn i e  do l udzk i ch  podo bne )  nad  n i e ­
mi  za t a cza ły  s i ę  2 małe  ł u k i  z pu ch u ,  które 
b rwi  t w . r y ł y .  Wyższa  czę ść  dziobu k ró t s za  
b y ł a  niż zwy k le  i m ia ł a  t ęp ą  końoaas tość ,  pod  
k t ó r ą  zna jdowały  się 2 o twory nosowe,  t ak ,  iż 
kończas tość  ta lubo  rogowa ,  m ia ła  z u p e ł n e  
po dob i eń s t w o  do k sz t a ł t ne g o  nosa l udzk i e go .  
P o d  t y m  nos em  zna jdowa ła  sio b a r dz o  fo r e m na  
gęba  z wa rgami ,  2 r z ę d y  św ie t ny ch  b i a ł ych  
r ó w n y c h  i o s t rych  zębów Uzupełn i a ły  wraz 
z o k rą g ł a w y m  i ęzyk i e ln  tę  dz iwn ą  n a t u r y  i g r a­
s zk ę .  Widok  tej  l udzk i e j  twarzy  b y ł  n a d ­
zwyczajn i e  n i e p r z y j e m n y ,  a n ie  i ed ne g o  wi­
dza inógł  d r e szcz  p r z e b i ed z  na p i e rwsze  we j­
r z e n i e ,  n ie  t r z e ba  bowiem by ło  wzywać  na  
p om oc  f -nt az j i ,  aby zwodn icze  rozpoznać  po ­
dob ieńs two.  »

Na wszystk ich  T e a t r a c h  w p a r y Ł l l  W ciągtt 
r .  zesz ł :  dano  nowych  rozma i tych  d z i e ł  s c en i ­
czny ch  1 7 5 ,  k tó ry ch  IS pod oba ły  się powsze­
c h n i e ,  15 m i a ły  m i e r n e  powodzen i e  , l ecz  zo­
s t aną  w rop e r to a r ze  , res z ta  u pa d ły ,  W czasie 
t e r aźn i e j s zego  Ka rn awa łu  ina b yć  d an yc h  k i l ­
ka  Krotfdl l  b a rd zo  za b a w n y c h ,  i edna  z n ich  
ma  t y t u ł  IMech Łyie w eso ło ść  i K a r tn j te  l —-  
W m ias t eczku  4ng ie l :  K a tnbrycZ  , u m a r ł  n i e ­
dawno  po d u p a d ły  l i e d n a r z ^  k t o r e go  żyw i ł  ie* 
go P u d e l .  T o  poczc iwe  zwier ze  ka żdego  po­
r a n k u  wyc ho dz i ł o  na r y n e k  , i gdy  Lud  p r z y ­

b y w a ł  na t a r g ;  Pies  p ok a z y w a ł  r óżne  s z tuki ,  
w a r o w a ł ,  t a ń c z y ł ,  p r z e w r a c a ł  koz i o ł k i  e t c : ;  
ob ecn i  wk łada l i  p i e n i ądze  do t o r ebk i  uw iąz a ­
n e j  do i ego szyi ; P ud e l  w ra ca ł  z tą j a ł mużną  
do  cho rego  swego Pana.  G d y  u m a r ł  Bed na rz ,  
i ego P ud e l  n i ech c i a l  ieść i z d e c h ł  8go d n i a !

Jeszcze są s t a r zy  Ludzi e  w I V a rs za w ie  pa -  
m ię t a i ący  P r z e k u p k ę  S zym o n o w g  k l o r a  oko ło  
r.  1760 do (58 mia ła  s t r agan  w S ta re m  mieście  
z k w ia t a m i  i owocami .  B y ł a  n i ez m ie r n i e  o ty ­
ł a  , w r ę k u  n i e m ia ł a  p r awie  żadne j  w ł a d z y , 
lecz  w nogach  s i łę  nadzwycza jną .  J e d n ą  nogą  
z ł a twośc i ą  p od no s i ł a  k i l ka se t  fun tów c iężaru  ! 
B y ł a  c iągl e  w e s o ł ą ,  nuc i ł a  r ozma i t e  śp i ewk i ,  
i zawsze  o taczało  ią mnós two ch ł opaków.  Po­
ło w ę  dz i en ne go  z a ro bk u  rozdawa ła  ubo g im  a 
d r a g ą  po łowę  p r zezn acz a ł a  na w ó d k ę ,  gdyż  
od  p o ł u d n i a  iuż b y ł a  p i i a ną ;  c a ły  zaś iej po ­
k a r m  s k ł a d a ł  się z t r ochy  ch l eba  i s er a  owcze­
g o , n i c  c i ep ł e go  n i e i ada ł a .  Zos ta ł  po niej  Syn  
Znany w W a r s z a w i e  aż do roku  1802 , zwany  
po w szechn i e  K o żu sze k  b a ra n i .  B y ł  to  n iby  
P y o g e n e s , twarz  m i a ł  p r z y i e m n ą ,  oczy o- 
gn i s te , , lecz zawsze b y ł  o k r y t y  ł a chm ana mi  i 
cho dz i ł  czyl i  raczej  b i e g a ł  boso ,  us t awjezn i e  
śp i e w a i ąc ,  a na jczęściej  s t r ofkę  zaczynai ącą  się 
od  s ł ów u K o lu sz e k  b a r a n i , c z a p e c z k a  z p i ć -  
ra ią i.  o Równ ie ż  iak i ego Matka  p r aw ie  wszy­
s tko  co mu  dano ,  o d d a w a ł  s t a ry m żeb r ako m.  
O dpo wi edz i  i ego częs to b y ł y  ba rdzo  dowcip­
ne  ; Czasem ro z g n i e w a ł  zn ak o mi t e  osoby k t ó ­
r y m  na u l i c ach  wy ma wi a ł  że zb y tk u i ą  a oie-  
pam ię t a i ą  o b i ed aka ch .

M y ś l i .—<- Umie ię lnośc i  i n a u k i , są ź ród ł a  , 
z k tó r y c h  na nas sp ły wa  s zczęś l iwość .—-Us t ro ­
n ie  ies t  p o r t e m  m ą d r e g o  cz ł owieka .— Roskosz  
pod ł a  r ów no  s e r c e  o b r a ż a ,  i ak  cnota  s u r o w a ,  
s t arać  się na l eży  o uc i ec hy  n i e w i n n e ,  a sw o ­
b o d n e . — Od mi ana  p r acy  , r o z r yw k i  i u c i echy ,  
u p r zed za  t ę s kn o t ę  z j cduos ta jnośc i  p r zed m ie -
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t ów p o c h o d z ą c y .  U c l ec ł i a  t r o s k o s z  gy b e z  w ą t ­
p i e n i a  r x e c z y  n a j p r z y j e m n i e j s z e ,  l e c z  u b y w a ­
n i e  o n y c h  n i e  m o | e  b y ć  d l a  c z ł o w i e k a  s t a n e m  
■ w y c z a j n y  m , s p o k o j n o ś ć  we w n ę t r z n a  z s o b ą  s a ­
m y m  i z i n n e i n i ,  t e n  i e s t  z a i s t e  c e l ,  d o  k t ó ­
r e g o  z m i e r z a ć  p o w i n i e n  k a b d y  c z ł o w i e k  c z u ­
ł y ,  ś l s c h e t n y  i o ś w i e c o n y .

'G R Z E G Z N I Ś .
Ś c i s k a m  P a ń s k ie  s to p eczk i  i ca łu ię  ręce ,

C a ły  się Iwańskim u s łu g o m  p o św ię c ę , 
R o z k a z ,  w ł a d a j , z a r z ą d z a j , n a  w szy  s t k o m  g o to w y  I 
, , K ażdego  kogo spo tkasz  w i ta sz  t a n i  s ł o w y ,  
„ K a ż d e m u  i  k a ż d e m u  ży czysz  najgoręce j  
„ K  olę m n ie j  k o m p le m e n tó w  , c  szczerości w ięcej  u 

S ’/s A  R A  D A ,
P ie r w s z y c h  wynajdi i esa  w i l k u ,  wozi  z  I g i e m  3ct« , 
A w sz ys tk icm  n iedołężną Kobietę uszwięeie.

(Z e sz ła  Sza r ada  P i g u ł k a . )
I) O K I K S I E  KIA.

Aptekarz  vt Szcaebrzeszyt-ie pot raebule STJBJEKTA, 
życzący sob i e ' ob jąć  to miejsce,  raczy się zgłosić do 
Pa łacu Załuskich na 2 pięt ro wpod l f ór ze ,  a o db i e­
rze 6łówn* objaśnienie.

Osoba w średnim wieku posindażąca ięzykl  Frań  
cozki ,  Niemiecki ,  Polski  i Muzykę;  pr tytero opat rzo­
na w dobre  świadectwa,  i y c z y  sobie wejść w obo­
wiązek G D WE R NA N Tf c l  lub do Eompa nj i  w W a r -  
azawie łub bl isko na Prowincj i .  Dalszą wiadomość 
powziąść i n o i e a  w domu Menela pod Nr 1176 ulica 
Sto Jarska na  dziedzińcu w Oflicynie po lewęj stronie.

W  podwórzu ikamiiiskiego przy ulicy Bi-lańsklej  
pod Nr GOI zs . jd i i i ą  się do sprzedania za bardzo 
pomierną cenę ośco KLAC2.  i dwa W AŁ ACHY,  k t ó ­
ra tainłe codziennie widzieć można,  a razem i o  c e ­
nie powziąść wiadomość.

Kto z g ó b ił  PUEJAR.ES aafjanowy z pieniędzmi,  
odbierze pod Nr 2721,  u  Właściciela  domu.

SK L EP  n er oł ny  przy ui icy Zakroczymskiej  i Kon-  
wtktorskiej  Nr  1855 z i e d o ą  lub trzema Jzbetkami  
i dwoma Piwnicami ,  dagodny na handel  Sukna lnb 
żelaza ,  do naięcia każdego czasu

Przy ul icy Krzywe Koło W  R y nk u  Starego Miasto 
pod Nr  59, na dole od frontu dostać można P Ą C Z ­
K ÓW  doskonałych z Konf i turami , -kopa zł: 6, sz tu­
ka gr. 3 z prędkiem usłużeniem przez  cały przeciąg 
Karnawał u.

Osoba bez ł e n na ,  opatrzona w przyzwoi te  swlada- 
ctwa,  i yez y s o b i e  wejść w obowiązek W Ó J T A  Gmi­
ny,  PISARZA Prowentowego,  GUVS ERNE HA ’ub 
RZ ĄDC Ę  Domu,  w Warszawie  | u b  na Prowincj i .  
Wiadomość u Karmel i tów,  przy ulicy Krakowskie  
Przedmieście u Ogrodnika Nr 26R7.

Pot rzebny iest P RE S b E R  od 1go I-utego. WT*- 
domość w Drukar ni  Kur jera  W'a:szewskiego.

W P»łacu pod Nr  4 15 na Kra kows ki t t n  P r z e d ­
mieściu na p r : ec iwko  P a ł a m  Namiestnikowskiego,  
w Pawi lonie p ra wym na I m pięt rze,  t na j du i e  się o d ­
dz ia ł  MIESZKANIA do  naięcia od następuiącego 
k w a r t a ł u  1go Kwietnia r.  b.  składaiący się z czte ­
rech Pokoi  o 2 rb  oknach,  i tdnego Pokoiu o l in  o- 
knie  i K u-hni  ogrzanej  o 2 rh  oknach,  d * tego P i ­
wnice,  Góra,  Dzjralnia,  tn ie być Stajnia na Kont  
4,  Sk ł ad  na furaż i miejsca w Woaowni  2 Pola- 
zdy,  luh bez Stsjoi .  W t y mi *  Pa ł acu  w pierwszym 
Dziedzińcu na l m  piętrz* iest 4 Pokoie  » Kuchnią,  
dogodna dl* Rzemieślnika K r a —ea, Siewca etc. Ż y ­
czącym mieszkanie to naiąć,  Pisarz Pa łacu okaż*.

Ń» dniu 2b b . m . i r .  i dni  asUępujących w domu 
pnd Nr 12G4 > 3- Pr I 7 ulicy Nowy Świat  w p ierw­
szej bramie po lewej ręra,  p r redane  v ędą przez p u ­
bl iczną Licytacją rozmai te  Eflekta iako to: Srebra,  
Garderoba  męr ha .  Bielizna,  Meble i inae przedmio­
ty .  O czam chęć kupna  roniących uwiadamia się.

W  dniu 15 Stycznia r. b.  zginął  1 ULJARES sa­
f ianowy,  « którym oprócz pieniędzy znajdowały  się 
różne papiery tylko dla właściciela wartość raniące* 
Kt oby  t akowy z a a l a i ł  zechce go oddać do D r u k a r ­
ni Knr jera  Ml arszawskiego,  gdzie oprócz wspomnia­
nych pieniędzy skoro zwróci  Pul jares w takim s ta ­
nie w iakim zgubiony został ,  dostanie oraz tamże 
na grady z ło tych polskich piędziesląt.

Przy  ieduej  z główniejszych ullo Stol icy,  iest  do 
tprzedanla a wolnej  ręki  DOM pod korzyslneroi  dla 
knpuiącego warunkami .  Dowiedzieć się u Vt łsści- 
oiela domu przy ul icy Bednarskiej  pod Nr  2671.

W dniu 22 m. i r. b.  zrana o godzinie 9 tu w w »r- 
azawie przy ulicy Pr zyr ynek  w domu pod Nr  1885, 
o db rwa ć  się będzie Licytacja publ iczna Naczyń i 
Sprzętów St . l a r sku b iako to: Hebli,  P i łek ,  Stol ików,  
J . ó i s a ,  Magla kręconego,  rozmsitego Ż-lestwa,  i in­
n y c h  przedmiotów a t  > pod tym warunkiem że p r z y ­
bicie ot rzymulący powinien będzie nie odstępnie z a ­
płacić.  —  K a r o l  L o lk ic r s k i  Komornik.

T E A T R  NARODOWY.  Jut ro  Opera S za r la ta n ^


